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FRASZKI

Księgi pierwsze

Na swoje księgi

Nie dbają moje papiery
	 O przeważne bohatery1; 
Nic u nich Mars, chociaż srogi,
	 I Achilles2 prędkonogi,
Ale śmiechy, ale żarty
	 Zwykły zbierać moje karty. 
Pieśni, tańce i biesiady
	 Schadzają się do nich rady3.
Statek tych czasów nie płaci4, 
	 Pracą człowiek próżno traci.
Przy fraszkach mi wżdy naleją,
	 A to w niwecz co się śmieją.

O żywocie ludzkim

Fraszki5 to wszytko6, cokolwiek myślémy, 
	 Fraszki to wszytko, cokolwiek czyniémy.
Nie masz na świecie żadnej pewnej rzeczy, 	 *
	 Próżno tu człowiek ma co mieć na pieczy.
Zacność, uroda, moc, pieniądze, sława, 
	 Wszystko to minie jako polna trawa.
Naśmiawszy się nam i naszym porządkom,
	 Wemkną nas w mieszek, jako czynią łątkom7.

1	 przeważne bohatery – tu: odważni, zwycięscy bohaterowie.
2	 Mars – w mitologii starożytnej bóg wojny; Achilles – bohater Iliady Homera, najwalecz­

niejszy z Greków oblegających Troję.
3	 rady – tu: rade, zadowolone.
4	 Statek tych czasów nie płaci – w obecnych czasach nie opłaca się być statecznym.
5	 Fraszki – tu w znaczeniu: błahostki, sprawy nieważne, marne.
6	 wszytko – wszystko (archaizm fonetyczny).
7	 Wemkną nas w  mieszek… – schowają nas do mieszka (worka) jak marionetki (po 

przedstawieniu teatralnym). 

*	 Wyróżnione fragmenty stały się sentencjami, które warto znać i zapamiętać.
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Księgi trzecie

Do gór i lasów

Wysokie góry i odziane lasy133,
	 Jako rad134 na was patrzę, a swe czasy
Młodsze wspominam, które tu zostały, 
	 Kiedy na statek człowiek mało dbały135.
Gdziem potym nie był? Czegom nie skosztował?
	 Jażem przez morze głębokie żeglował, 
Jażem Francuzy, ja Niemcy, ja Włochy136,
	 Jażem nawiedził Sibylline lochy137.
Dziś żak138 spokojny, jutro przypasany
	 Do miecza rycerz139; dziś między dworzany

133	 odziane lasy – tu w znaczeniu: lasy pokryte liśćmi i igliwiem.
134	 Jako rad – z jaką radością.
135	 Kiedy na statek… – kiedy człowiekowi nie zależało na ustatkowaniu się.
136	 Jażem przez morze… – aluzje do zagranicznych podróży Kochanowskiego.
137	 Sibylline lochy – groty nad Zatoką Neapolitańską.
138	 żak – student.
139	 przypasany / Do miecza rycerz – po powrocie do kraju Kochanowski rozważał karierę 

wojskową. 

 Odwiedziny w Czarnolesie (1877), mal. Karol Miller; obraz przedstawia wizytę kanclerza  
Jana Zamoyskiego w domu Jana Kochanowskiego; postać poety siedzącego pod lipą  

w otoczeniu rodziny, z córką Urszulką na kolanach znajduje się w centrum sceny.
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W pańskim pałacu, jutro zasię140 cichy
	 Ksiądz w kapitule, tylko że nie z mnichy
W szarej kapicy141, a z dwojakim płatem142; 
	 I to czemu nic? Jeśliże opatem143?
Taki był Proteus144, mieniąc się to w smoka,
	 To w deszcz, to w ogień, to w barwę obłoka. 
Dalej co będzie? Srebrne w głowie nici,
A ja z tym trzymam, kto co w czas uchwyci145.

Do Pana

Bóg tylko ludzkie myśli wiedzieć146 może
	 I ku dobremu samże dopomoże; 
Ale cokolwiek przeciwnego Jemu,
	 Dobrze nie padnie147, by więc najmędrszemu;
Wszytko wiesz, Panie, zgub, co przeciw Tobie, 
	 A zdarz, jako Pan, coś ulubił sobie148.

O miłości

Ma już pokój149 Prometeus150, lecz ja miasto151 niego
	 Jestem przybit152 na rogu Kaukazu śnieżnego. 
Mnie orlica serce żrze153, które na swe męki
	 Odrasta i żywi zwierz łakomy przez dzięki154.

140	 zasię – natomiast, z kolei.
141	 kapica – kaptur (mnisi).
142	 dwojakim płatem – podwójnym pasem (elementem stroju duchownego).
143	 cichy / Ksiądz w kapitule… – poeta otrzymał niższe święcenia kapłańskie, miał prawo 

do zasiadania w kapitule, otrzymał też probostwo poznańskie, być może myślał też 
o jakimś opactwie.

144	 Proteus – mitologiczny bożek morski, potrafiący zmieniać swoją postać; tu symboli­
zuje człowieka czynu, kształtującego swoją osobowość.

145	 kto co w czas uchwyci – aluzja do Horacjańskiego carpe diem – chwytaj dzień.
146	 wiedzieć – znać.
147	 Dobrze nie padnie – nie powiedzie się.
148	 A zdarz… – a spraw, jako Bóg, co się Tobie podoba.
149	 pokój – tu: spokój (w sensie: już nie cierpi).
150	 Prometeus – Prometeusz, mitologiczny tytan, który stworzył człowieka i  wykradł 

bogom ogień, aby ofiarować go ludziom. Za to został, na rozkaz Zeusa, przykuty do 
skał Kaukazu i codziennie orzeł wyszarpywał mu stale odrastającą wątrobę.

151	 miasto – zamiast.
152	 przybit – przybity (archaizm fleksyjny).
153	 żrze – dziś powiedzielibyśmy: wyżera.
154	 żywi zwierz łakomy przez dzięki – inwersja: z przymusu żywi łakomego zwierza.
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XVI-wieczna iluminacja autorstwa Jeana Pichore’a,  
ukazująca Fortunę z opaską na oczach i z kołem jako alegoryczne 

przedstawienie ślepego i zmiennego losu; postacie na kole przechodzą 
różne koleje życia – z króla stając się żebrakiem, a z żebraka królem.
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Pieśń IV

W twardej kamiennej wieży i za troistymi
	 Drzwiami siedząc Danae243 nieprzełomionemi, 
	 Pod strażą nieuśpionych spartańskich złajników244

	 Mogła wiecznie nie uznać nocnych wszeteczników, 

By była z Akryzego Wenus nie szydziła,
	 Stróża zamknionej panny; bo ta obaczyła,
	 Że Jowisz w upominku złotym utajony
	 Miał mieć bezpieczny przystęp i gmach otworzony. 

Złoto środkiem janczarów zbrojnych pójdzie snadnie
	 A przez twardą opokę gwałtowniej przepadnie
	 Niźli raz piorunowy245: upadł nieszczęśliwy
	 Dom proroka greckiego246, przez zysk niecnotliwy

Z gruntu wykorzeniony; przebił bramy twarde 
	 Zacnych miast Macedończyk i podkopał harde 
	 Tyrany datkiem247; datkom hetmani hołdują, 
	 Którzy daleko świetnym nawom rozkazują.

Wielkich pieniędzy wielka troska naśladuje;
	 A im człowiek w pokładzie swoim więcej czuje, 
	 Tym jeszcze więcej pragnie. Słusznie moje oko
	 I nigdy przedtym, i dziś nie zmierza wysoko. 

Im sobie człowiek więcej pomierny ujmuje,
	 Tym mu więcej od Boga z łaski przystępuje.
	 Nic nie mając, z tymi, co nic nie chcą, przestaję, 
	 A buntów dobrowolnie bogatych się kaję248.

243	 Danae – mitologiczna córka Akrizjosa, zamknięta w wieży przez ojca, ponieważ prze­
powiednia głosiła, że urodzi jego zabójcę. Zeus (jako kochanek) przedostał się do niej 
pod postacią złotego deszczu. 

244	 nieuśpionych (…) złajników – czujnych psów.
245	 raz piorunowy – uderzenie pioruna.
246	 Dom proroka greckiego – chodzi o Amfiaraosa, króla Argos, który, mimo iż znał prze­

powiednię, że gdy wyruszy na wojnę przeciw Tebom, zginie, ruszył do walki nakło­
niony przez przekupioną żonę.

247	 podkopał (…) datkiem – przekupił.
248	 kaję – wyrzekam się.





Obraz Adama Setkowicza (1875–1945),  
przedstawiający Jana Kochanowskiego czuwającego przy zmarłej córeczce; 

 reprodukcja pocztówki z początku XX w.
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Skryte są Pańskie sądy; co się Jemu zdało, 
	 Nalepiej, żeby się też i nam podobało.
Łzy w tej mierze niepłatne729; gdy raz dusza ciała
	 Odbieży, próżno czekać, by się wrócić miała. 
Ale człowiek nie zda się praw szcześciu730 w tej mierze,
	 Że szkody pospolicie tylko przed się bierze, 
A tego baczyć nie chce ani mieć w pamięci,
	 Co mu też czasem padnie wedle jego chęci. 
Tać jest władza Fortuny, mój namilszy synie,
	 Że nie tak uskarżać się, kiedy nam co zginie, 
Jako dziękować trzeba, że wżdam731 co zostało,
	 Bo to wszytko nieszczeście w ręku swoich miało732. 
A tak i ty, folgując733 prawu powszechnemu,
	 Zagródź drogę do serca upadkowi swemu
A w to patrzaj, co uszło ręku złej przygody;
	 Zyskiem człowiek zwać musi, w czym nie popadł szkody. 
Na koniec, w co się on734 koszt i ona utrata,
	 W co się praca i twoje obróciły lata,
Któreś ty niemal wszystkie strawił nad księgami, 
	 Mało się bawiąc świata tego zabawami?
Teraz by owoc zbierać swojego szczepienia
	 I ratować w zachwianiu mdłego przyrodzenia735. 
Cieszyłeś przed tym insze736 w takiejże przygodzie:
	 I będziesz w cudzej czulszy niżli w swojej szkodzie? 
Teraz, mistrzu, sam się lecz737; Czas doktor każdemu.
	 Ale kto pospolitym torem738 gardzi, temu
Tak późnego lekarstwa czekać nie przystoi: 
	 Rozumem ma uprzedzić, co insze czas goi739.
A czas co ma za fortel? Dawniejsze świeżymi
	 Przypadkami wybija, czasem weselszymi, 
Czasem też z tejże miary740; co człowiek z baczeniem
	 Pierwej, niż przyjdzie, widzi i takim myśleniem

729	 niepłatne – daremne (nic się za nie nie zyska).
730	 Ale człowiek nie zda się… – ale człowiek nie sądzi swego losu sprawiedliwie. 
731	 wżdam – jednak.
732	 Sens: to, co nam zostało, też mogło zostać stracone w nieszczęściu, a jednak zostało 

ocalone i za to trzeba być wdzięcznym.
733	 folgując – tu: poddając się. 
734	 on – w sensie: ten.
735	 w zachwianiu mdłego przyrodzenia – w kryzysie wewnętrznym (na który jest podatna 

słaba natura ludzka). 
736	 Cieszyłeś przed tym insze – pocieszałeś przedtem innych, radziłeś innym.
737	 Teraz, mistrzu… – nawiązanie do przysłowia: Lekarzu, ulecz się sam.
738	 pospolitym torem – utartą drogą.
739	 Sens ogólny: kto nie chce czekać, aż czas zagoi rany, ten sam musi racjonalnie po­

dejść do tego, co się stało i czego nie da się zmienić.
740	 z tejże miary – tego samego kalibru (chodzi o inne nieszczęścia).
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Przeszłych rzeczy nie wściąga, przyszłych upatruje741

	 I serce na oboję fortunę742 gotuje.
Tego się, synu, trzymaj, a ludzkie przygody
	 Ludzkie noś743; jeden jest Pan smutku i nagrody”. 
Tu zniknęła. – Jam się też ocknął. – Aczciem prawie
	 Niepewien744, jeślim przez sen słuchał czy na jawie.

Epitafium Hannie Kochanowskiej

I TYŚ, HANNO, ZA SIOSTRĄ PRĘDKO POSPIESZYŁA
I PRZED CZASEM PODZIEMNE KRAJE NAWIEDZIŁA, 

ABY OCIEC NIESZCZESNY ZARAZ ODŻAŁOWAŁ
WSZYTKIEGO, A NA TRWALSZE ROZKOSZY SIĘ CHOWAŁ745.

*  *
*

741	 Sens ogólny: człowiek rozumny przewiduje, co może się zdarzyć, nie rozpamiętuje 
przeszłości, a patrzy w przyszłość. 

742	 oboję fortunę – i na szczęście, i na nieszczęście.
743	 ludzkie przygody / Ludzkie noś – ludzki los znoś jak człowiek (z godnością).
744	 Aczciem prawie / Niepewien – choć naprawdę nie jestem pewien (czy to był sen, czy 

jawa).
745	 Wydźwięk: po śmierci Hanny ojciec, pouczony przez zmarłą matkę we śnie, nie roz­

pacza już ponad miarę, lecz zwraca myśl ku rzeczom wiecznym. 
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